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n iaka, P li tta , P iechockiego, b rao i H aftków , R udolpha , Tułodzieckiego, H ęciaków , 
K re ffta  i L ub ieńsk iego . W  k o le jnych  pod rozdz ia łach  om ów ił H. K opczyk dz ia łalność 
w yw iadow czą p o lic ji k ry m in a ln e j i s tra ży  celnej po  ich  po łączen iu  w  1927 r. w sk a ­
zu jąc  n a  szeroko  ro zb u d o w an e  o ddz ia ły  I— II I  do s p ra w  po lsk ich  w  K ró lew ou  (s. 181).

W czw artym  rozdziale  H. K opczyk zobrazow ał p o w iązan ia  n iem ieck ich  zw iąz­
ków  i o rg an iza c ji w  la ta c h  1920— 1933 w  W ielkopolsce  i  n a  Pom orzu , k tó re  pom im o 
rozb ic ia  n a  różne jed n o stk i o rg an izacy jn e  ja k  N iem ieck ie  R ad y  L udow e, Z jednocze­
nie N iem ieckie, W spólno ta  P rac y  i różne u g ru p o w an ia  po lityczne, by ły  z in teg ro w an e  
w ew n ę trzn ie . A u to r w skazu je , iż D eu tsch tu m sb u n d  d z ięk i w y p ró b o w an ej k ad rz e  o fi­
cersk ie j p rzysto sow ał s ię  do p racy  in fo rm acy jn o -w y w iad o w cze j na  po lu  dyp lo m a­
tycznym , ekonom icznym  i w ojskow ym . D oprow adziło  to w p raw d zie  do  rozw iązan ia  
te j o rg an iza c ji, lecz n ie  p rze rw a ło  dz ia ła lnośc i szp iegow skiej m nie jszośc i n iem ieck iej, 
k o n ty n u o w an ej p rzez  ag en tó w  Z jednoczen ia  N iem ieckiego i ko n su la ty .

W zakończen iu  p o d k re ś lił  a u to r, że o  ile  do 1927 r. rząd  n iem ieck i sk ręp o w an y  
by ł obecnością So juszn iczej K om isji K o n tro ln e j w  B erlin ie  i szczupłością środków  
finansow ych , to w  la ta ch  n a s tę p n y c h  fo rm y  szp iegostw a u leg ły  rozszerzen iu . T y m ­
czasem  zaś ak tyw ność  po lsk iego  k o n trw y w ia d u  dążącego d o  w y k ry c ia  ich d z ia ła l­
ności h am o w an a  b y ła  p o lity k ą  M in is te rs tw a  S p raw  Z agran icznych .

R ozpraw a H en ry k a  K opczyka je s t  c ennym  w k ład em  do b ad ań  nad  dz ie jam i 
Po lsk i i w nosi szereg  now ych n aśw ie tleń  do ro li m nie jszośc i n iem ieck iej w  Polsce. 
Ż ałow ać na leży  jedyn ie , że w ydaw nictw o  nie dało chociaż k ró tk ieg o  s treszczen ia  
obcojęzycznego.

Z y g m u n t L ie tz

W ik to r L e m i e s z ,  Praca p rzym u so w a  je ń c ó w  w o je n n yc h  w  la tach  I I  w o jn y  
św ia to w e j, L u b u sk ie  T ow arzystw o  N aukow e, Z ielona  G óra 1969, ss. 235, i lu s tra ­
cje w  tekście.

W  dotychczasow ych  b ad an iac h  nad  zag ad n ien iem  p ra cy  p rzy m u so w ej w  N iem ­
czech w  la ta ch  II  w ojny  św ia to w ej p ro b le m  przym usow ego  z a tru d n ia n ia  jeńców  
w o jen n y ch  tra k to w a n y  był m arg inesow o . J a k o  p ie rw szy  pośw ięcił m u  osobną  ro z ­
p ra w ę  Szym on D a t m e r 1, k ła d ą c  p rz e d e  w szystk im  n a c isk  na zb ro d n ie  p o pe łn ione  
p rzez W eh rm a ch t  p rzy  z a tru d n ia n iu  jeń có w  w o jennych . R ów nocześnie  z S. D a tn e rem  
b ad ał ten  p ro b lem  W ik to r L e m i e s z .  W ynik iem  ty ch  b a d ań  je s t  o m aw ian a  p rac a . 
P ra c a  W. L em iesza  złożona zo sta ła  do d ru k u  w  czerw cu 1967 r., a w y d an a  dop iero  
w  lipcu  1969 r. S tąd  też a u to r  n ie  m ógł w y k orzystać  w  n ie j w y n ik ó w  b a d ań  S. D a t- 
n e ra . O ile  S. D a tn e r  in te re so w a ł się  zag adn ien iem  odpow iedzialności W eh rm a ch tu  
za zb rodn ie  p o pe łn ione  n a  jeń cach  w o jen n y ch  w  zak res ie  p racy , u k azu jąc  w sp ó ł­
p rac ę  W eh rm a ch tu  z SS, służbą bezp ieczeństw a (SD) i ta jn ą  p o lic ją  p ań stw o w ą  (ge­
stapo) w  dziedzin ie  e k s te rm in ac ji jeń có w  w ojennych , o ty le  W. L em iesz postaw ił 
sobie am b itn y  cel „om ów ienia  p ra cy  p rzy m u so w ej jeń có w  w  N iem czech” (s. 5). A u ­
to r  słu szn ie  p o d k re ś lił we w stęp ie , że zarów no p ro b le m a ty k a  jen ieck a , ja k  i w  ogóle 
zagadn ien ie  k o rzy s tan ia  p rzez  N iem cy  h itle ro w sk ie  z p racy  p rzy m u so w ej m ilionów  
obcokrajow ców , tra k to w a n e  je s t  p rzez zachodn ion iem iecką  h is to rio g ra fię  zdaw kow o. 
Z achodnion iem ieccy  badacze  dz ie jów  I I I  R zeszy p rz y  pom ocy ró żn o rak ich  m etod  u s i­
łu ją  obron ić  z arów no  W e h rm a c h t, ja k  i  ad m in is tra c ję  p rze d  odpow iedzialnośc ią  za 
zb ro d n ie  popełn ione  na  jeń cach  w ojennych , z rzuca jąc  ją  p rzede  w szystk im  n a  a p a ra t  
po licy jny , k ie ro w an y  przez H ey d rich a  i H im m lera . I ta k  np. b adacz  n iem ieck i 
K. P f e f f e r  w  p rac y  p t .  N iem cy i  in n e  narody  w  czasie d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j  
w  n a s tę p u ją c y  sposób u sp ra w ie d liw ia  n ie lu d zk ie  tra k to w a n ie  je ń có w  w o jennych : 
„C iężkie w a ru n k i p ra cy  i k iep sk ie  w yżyw ien ie  w  obozach by ły  ty lk o  odb iciem  tego 
losu, k tó ry  m ógł oczek iw ać  nas sam y ch  w  Z w iązku  R adzieck im , g dybyśm y  się tam  
znaleź li w  ch a ra k te rze  jeń có w ” (cy tu ję  za W . L em ieszem , s. 9). Co w ięce j, do ak c ji 
te j  w łączy li się ró w n ież  n iek tó rzy  h is to ry cy  zachodni, ja k  np. A m ery k a n in  Louis 
P . L o c h  n e r ,  k tó ry  w  p racy  Die M äch tigen  u n d  der T y ra n n . D ie deu tsch e  In d u s tr ie  
vo n  H itle r  bis A d en a u er,  dąży  znów  do oczyszczenia p rze d sta w ic ie li n iem ieck ich  k o n -

1 S. D a t n e r ,  Z brodn ie  W e h rm a c h tu  na  jeńcach  w o je n n yc h  w  za kre sie  pracy, 
B iu le ty n  G łów nej K om isji B adan ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ic h  w  Polsce, t. 17, W arszaw a 
1967, ss. 7—ilOO.
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cem ów , s tw ie rd za jąc  w prost, że celem  jego p racy  je s t „u ra to w an ie  h o noru  ludz i 
p rzem ysłu  n iem ieckiego, k tó rzy  m yśle li o p o p raw ien iu  losu  cudzoziem skich  ro b o tn i­
ków , jak ich  n a rz u c ił im  reż im , s iła  'k tórego p rzew yższała  m oc p rzem y słu ” (cy tu ję  za 
W. Lem ieszem , s. 9). Z arów no  K. P fe ffe r, ja k  i L. P . L ochner p o m in ę li fa k t, że spo­
sób tra k to w a n ia  jeńców  w o jennych  p rzez  p a ń stw o  h itle ro w sk ie  byl n iezgodny  z po ­
s tan o w ien iam i k onw encji h ask ich  i genew skich . W łaśn ie  p u n k te m  w yjścia  rozw ażań  
W. L em iesza, podobn ie  ja k  i S. D a tn era , jes.t sp raw a  u p raw n ie ń  jeń có w  w o jennych  
w  św ietle  p ra w a  m iędzynarodow ego. A u to r om ów ił w ięc p o k ró tc e  postanow ien ia  
k onw encji hask ich  i genew skich , .podpisanych i p rzez  p rzed staw ic ie li p a ń s tw a  n ie ­
m ieckiego, a w  dalszym  ciągu p racy  w ykazał, iż n ie  było ta k ie j no rm y  p ra w a  m ię ­
dzynarodow ego  -dotyczącego s ta tu su  jeńców  w ojennych , k tó re j by  N iem cy h itle ro w ­
sk ie  n ie z łam ały .

N astęp n ie  au to r  p rzed staw ił w  k o le jnych  rozdziałach : ro lę  p a ń stw a  h itle ro w ­
skiego i m onopoli n iem ieck ich  w  o rgan izo w an iu  i w y k o rzy sty w an iu  p ra c y  jen ieck ie j, 
w a ru n k i p racy  jeń ców -P o laków , w a ru n k i p ra c y  jeńców  a rm ii zachodnich , położenie 
jeńców  jugosłow iańsk ich , w a ru n k i p ra c y  jeńców  radz ieck ich , w a ru n k i p ra c y  w ło s­
k ich  „ in te rn o w an y ch  żo łn ierzy” . Z ko le i om ów ił re p re s je  sto sow ane  przez  h it le ­
row sk i a p a ra t  po licy jny , a d m in is tra cy jn y  i gospodarczy  w  s to su n k u  do  jeńców  u c h y ­
la jący ch  s ię  od  p ra c y  i w reszcie  sch a rak te ry zo w ał sposoby w alk i jeń có w  z w yzys­
kiem  i ucisk iem  h itle row sk im .

S k ro m n a  je s t baza źród łow a w y k o rzy stan a  p rzez au to ra , n iepe łna  je s t  też l i te ­
r a tu ra  p rzedm io tu . A le w łaśn ie  one, obok  założenia , iż p ra c a  m a  w y k azać  n ie p ra w ­
dziw ość tw ie rdzeń  badaczy  zachodnion iem ieck ich , na rzuo iły  au to ro w i fo rm ę  i  sposób 
p rze d staw ie n ia  tem atu . W ykorzystane  p rzez  a u to ra  a k ta  z G łów nej K om isji B adan ia  
Z b rodn i H itle row sk ich , ja k  i m a te r ia ły  tzw. A rch iw um  S p eera  oraz  m a te ria ły  p ro ­
cesów  n o ry m b ersk ich  zm usiły  a u to ra  do zajęc ia  się p rzed e  w szystk im  zagadnien iem  
p racy  p rzy m u so w ej jeńców  w o jennych  w  zak ład ach  p rzem ysłow ych , zw łaszcza zb ro ­
jen iow ych  i w  gó rn ic tw ie . Poza za in te reso w an iem  a u to ra  p o zo sta ły  in n e  dzia ły  go ­
sp o d ark i p a ń s tw a  h itle row sk iego , m .in. ro ln ic tw o  i  leśn ic tw o , w  k tó ry ch  z a tru d n io ­
nych było  rów n ież  w ie lu  jeńców  w o jennych . T enże dobór m a te ria łu  źródłow ego 
zm usił a u to ra  do zajęc ia  się in te re su jący m  go p rob lem em  w  w ie lk ich  ośrodkach  
p rzem ysłow ych  na  zachodzie N iem iec. W praw dzie  a u to r  dzięk i w y k o rzy stan iu  a r ­
ch iw aliów  w ojew ódzk ich  -i p o w ia to w y ch  a rch iw ów  p a ń stw o w y c h  (co je s t  — n a w ia ­
sem  m ów iąc  —  w y n ik iem  b ad ań  a u to ra  nad  zagadn ien iem  p ra cy  p rzym usow ej na 
ziem i lu b u s k ie j2) ra z  po  raz  i lu s tru je  ogólne założenia p o lity k i w ład z  h itle ro w sk ich  
w  zak res ie  p ra c y  p rzy m u so w ej jeńców  w o jen n y ch  ró w n ież  m a te ria le m  i z -tych te re ­
nów, a le  je s t  to  ilu s tra c ja  w ycinkow a i p rzypadkow a. T rzeba  się w p raw d zie  zgodzić 
z au to rem , iż m ateT iały  do  o p racow yw anego  przezeń  te m a tu  są rozproszone i f ra g ­
m en ta ry czn e , a le  n iezrozum iałe  je st, d laczego n ie  sięgnął on  do  m a te ria łó w  n a  ogół 
ła tw o  dostępnych , bo p rzechow yw anych  w  k ra ju ,  ja k  np . w  A rch iw um  M uzeum  M a r­
ty ro log ii Jeń có w  W ojennych  w  Ł a m b in o w icach 3. W reszcie n iew y k o rzy stan ie  l i te r a ­
tu ry  p rzedm io tu , by  w ym ien ić  p rzy k ład o w o  p ra c ę  H en ry k a  S z u r g a c z a  o po łoże­
n iu  p ra w n y m  po lsk ich  ro b o tn ik ó w  p rzym usow ych  z a tru d n io n y ch  na  te re n ie  I I I  R ze­
s z y 4 spow odow ało, że a u to r, p isząc  o w a ru n k ach  p racy  jeń có w -P o lak ó w  w łączy ł do 
tego  rozdz ia łu  podrozdział o s y tu a c ji ty ch  jeńców , k tó rzy  „zw o ln ien i” zo sta li do  c y ­
w ila  i ty m  sam ym  s ta li się ro b o tn ik am i cyw ilnym i. J e s t  to pom ieszan ie  dw óch róż­
nych k a teg o rii ro b o tn ik ó w  p rzym usow ych . S y tu a c ja  p ra w n a  jed n y ch  i d ru g ic h  była  
różna. P rzez  fa k t  „zw o ln ien ia” do cyw ila  p rzesz li on i pod  ju ry sd y k c ję  w ładz cy w il­
nych i p o licy jnych  i w  sto su n k u  do n ic h  n ie  obow iązyw ały  ju ż  p o stan o w ie n ia  k o n ­
w en c ji h ask ich  i genew sk ich . P rzy  czym  nie je s t  tu  is to tne , ja k im i m e to d am i p o s łu ­
g iw ali s ię  h itle ro w cy , by  w ym usić  na jeń cach  zrzeczenie się s ta tu s u  jeń ca  w o je n ­
nego. In n e  sp o jrzen ie  by łoby pom ieszan iem  k ry te rió w  m ora lnośc i i p r a w a 5. N aw ia-

2 W. L e m i e s z ,  O pracy n iew o ln icze j na  z iem i lu b u sk ie j w  la tach  I I  w o jn y  
św ia to w e j, Poznań  1962.

3 H . W i ę c e k ,  Jeń cy  po lscy  w  obozie h itle ro w sk im  w  Ł a m b in o w ica ch  (1939— 
1940), S tu d ia  Ś ląskie , t. 16, O pole 1969, s. 25Ό, p rzyp is  3.

4 H. S z u r g a c z ,  S y tu a c ja  praw na  ro b o tn ikó w  p o lskich  p rzym u so w o  za tru d n io ­
n y c h  na te re n ie  R ze szy  (1939— 1945), C zasopism o P raw no-H isboryczne, t. -19, z. 1, 
1967, ss. 165 i n.

5 F . R y s z k a ,  Spór o w p ro w a d zen ie  n iem ieck ieg o  praw a c yw iln eg o  na  tzw . 
„ terytoria  w łączone” (w  czasie okupacji), C zasopism o P raw n o -H is to ry czn e , t. 11, z 1, 
1959, s. 107.
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sem  m ów iąc, a u to r  p rzy  o kazji o m aw ian ia  p rob lem u  „zw o ln ień” do cyw ila  s tw ierd za , 
że ty lk o  n a jm n ie j w y ro b ien i społecznie i życiow o do b ro w o ln ie  w y raz ili zgodę na  
zrzeczen ie  się s ta tu su  jeń c a  w ojennego  (s. 45). S p raw a  ta  je s t  o w ie le  b a rd z ie j sk o m ­
p likow ana . W p rz y p a d k u  np. s ta lag u  w  S tab lack u  (P ru sy  W schodnie) by ła  to  po 
p ro s tu  je d n a  z p rób  w y rw a n ia  się z p iek ła , zwłasz-cza w  p ie rw szy m  o k re s ie  o rg a n i­
zow an ia  się -obozu, k iedy  to p o n a d  40 tysięcy  jeńców  obozow ało  p o d  gołym  n ieb em , 
bez w ody i żyw ności (był ty lko  jed en  .pojem nik  n a  w odę, a żyw ność w ydano  do­
p iero  po s ied m iu  dn iach  pobytu). J a k  tw ie rd zą  byli jeń cy  S ta b la c k u  „już  n igdzie n ie  
m ogło być g o rz e j”. N iew y k o rzy stan ie  m a te ria łó w  A rch iw u m  Z ak ła d u  H is to rii P a rti i ,  
ja k  -i -nieznajom ość a r ty k u łu  W ojc iecha  W r z e s i ń s k i e g o 6 spow odow ały , że a u to r  
s tw ie rd za  bez u zasad n ien ia , iż 'najgorzej odnoszono się do jeń có w  w o jennych  w  P r u ­
sach  W schodnich  (s. 43). T ym czasem  zarów no  w sp o m n ien ia  byłych  jeńców  w o je n ­
nych , ja k  i  m a te ria ły  a rch iw a ln e  dow odzą, że p o m im o  nac isk u  ze s tro n y  w ładz  h i ­
tle ro w sk ich  ludn-ość rodz im a  W arm ii i M azur b y ła  w y ją tk o w o  p rzychy ln ie  u s to su n ­
k o w an a  do jeńców  w o jen n y ch  i to n ie  ty lk o  Po laków . N iek tó rzy  je j p rz ed staw ic ie le  
z ap łac ili za  tę  sy m p atię  w ie lo le tn im  p o b y tem  w  obozach k o n c e n tra c y jn y c h 1. Innego 
ro d z a ju  sp raw a , że p ro b lem  ludności rodzim ej, je j s to su n k u  -do jeńców  w ojennych  
uszed ł uw agi a u to ra , pom im o jego za in te reso w an ia  np . O polszczyzną i ziem ią lu buską.

Poza sfe rą  za in te reso w a ń  a u to ra  pozosta ły  z iem ie  północne, w chodzące p rzecież  
zarów no w  o k re s ie  m ięd zy w o jen n y m , ja k  i  w  czasie  I I  w o jn y  w  sk ład  I I I  Rzeszy. 
M am  na  m yśli P om orze  Z achodn ie  i P ru sy  W schodnie, tw orzące  o k rę g i w o jskow e 
(W ehrkre is)  I I  i I, w  k tó ry ch  is tn ia ły  obozy jen ieck ie , a jeń cy  by li rów n ież  zm uszani 
do  p racy . W  o k ręgu  w ojskow ym  I (K rólew iec), o b e jm u jący m  O lsztyn  o raz  część ob ­
sza ru  w o jew ództw a b ia łostock iego  w łączonego do P ru s  W schodnich , by ły  m iędzy  in ­
nym i s ta lag i i oflagi: -St. I  A  — S tab lack ; St. І В — H o h en ste in  (O lsztynek); S t. I F  
— S u w ałk i; S t. 373 —P ro s tk i; S t. 331 — F isch b o rn  (T urośl) oraz  oflagi: Ofl. 63 — 
P rö k u ls ; Ofl. 5'3 — H eydekrug ; Ofl. 60 — S ch irw in d ; Ofl. 52 — S ch u tzen o rt (E ben- 
rode); Ofl. 5<6 — P ro stk i; Ofl. 68 — S u w ałk i; Ofl. 57 — O s tro łę k a 8. T rzeba  tu  pod­
kreś lić , że la te m  1941 r. o flag i w  I  o k rę g u  w o jsk o w y m  fu n k c jo n o w a ły  ja k o  stalagi, 
w  k tó ry c h  oddzia ły  g estap o  d o k o n y w a ły  m orderczych  se lek c ji w śród  rad z ieck ich  
je ń c ó w 9. D odajm y, że szefem  obozów  jen ieck ich  w  I o k ręg u  w o jskow ym  był 
gen. m jr. O sk ar vo n  H indem burg, syn  byłego p re z y d en ta  R zeszy. Na niego te ż  spada  
w  dużym  s to p n iu  odpow iedzialność za to, co się działo w  obozach jen ie ck ich  n a  ty m  
obszarze, ja k  i w  zak ład ach  p racy , w  k tó ry ch  z a tru d n ia n o  jeńców  w o jennych . Bo 
jeń cy  z a tru d n ie n i w  różnych  ga łęziach  g ospodark i, zg ru p o w an i w  d ru ży n ach  ro b o ­
czych (A rbeitskom m ando) w  d a lszy m  ciągu pod lega li w ładzom  obozu m acierzystego. 
P rzez fa k t  z a tru d n ien ia  n ie p rzech o d z ili po d  w ład zę  zak ładów  p racy . W ykorzystan ie  
m a te ria łó w  W ojew ódzkich A rch iw ów  P ań s tw o w y ch  Szczecina i O lsztyna  pozw oliłoby 
a u to ro w i n ie  ty lk o  rozszerzyć te m a t te ry to r ia ln ie , a le  ró w n ież  pog łęb ić  go o p ro b lem  
z a tru d n ie n ia  jeńców  w o jennych  w  ro ln ic tw ie  i leśn ic tw ie . Z ag ad n ien ie  to  odnośn ie

6 W. W r z e s i ń s k i ,  P r z y c z yn k i do p ro b lem u  w schodn ioprusk iego  w  czasie  
I I  w o jn y  św ia to w e j, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , n r  1 (87), 1965·, ss. 9Ί-— 120.

7 Ib idem , s. 96, p rzy p is  17. A u to r pisze, że w  m iejscow ości B obry, pow . ełcki, 
n ie ja k ą  Rata-jową aresz to w an o  i po ro zp raw ie  skazano  na 10 la t  w ięzien ia  za po ­
s łu g iw an ie  się w  rozm ow ach  z jeń cam i po lsk im i język iem  po lsk im . D odajm y, że po ­
dobny  los — chociaż w y ro k  był znaczn ie  niższy — sp o tk a ł rów n ież  m ałżeństw o  B o­
g ack ich  z Reszla, k tó re  p rzy jm ow ało  w  sw o im  dom u jeńców  po lsk ich  i  w  rozm o­
w ach  z n im i posługiw ał-o się język iem  po lsk im  (zob. W ojew ódzk ie  A rch iw u m  P a ń ­
stw ow e w  O lsztynie  (dale j W APO) — X X X /1lf3-256 p ism o  ż an d a rm a  resze lsk iego  B a l­
zera  d-о g estapo  w  O lsztyn ie  z 20 V III 1940). N aw iasem  m ów iąc d o rad ca  burm i-strza 
w arten b u rsk ieg o  (barczew skiego), O tto  H e in rich  za  p rzy jęc ie  w  sw oim  d o m u  w  dn iu  
Bożego N arodzen ia  1940 r. jeńców  fran cu sk ich  u su n ię ty  zosta ł ze s tan o w isk a  i w y ­
kluczony  z N SD A P (zob. W A PO , X X X /14-56 p ism o z 23 V II 1941). N a pozy tyw ny  
sto su n ek  m ie jscow ej lu-dności do jeńców  p o lsk ich  zw raca  uwa-gę S. D a t n e r :  „P o ­
czątkow o zna-czną liczbę jeńców  polskich  rozlokow ano  n a  M azurach  i W arm ii. Życz­
liw ość okazywa-na P o lakom  przez m ieszkańców  te j ziem i, a w  w ie lu  w yp ad k ach  
ak ty w n a  ich pom oc w  ucieczce, sk łon iły  N iem ców  ju ż  w  po łow ie  1940 r. do  zg ru ­
p o w a n ia  p o lsk ich  jeńców  w  obozie  S ta la g  I  A S tab lack , -skąd o d tra n sp o rto w a n o  ich 
na zachód, do R zeszy” (zob. S. D a tn e r , Traged ia  w  D oessel, W arszaw a 1970, s. 46).

8 S. D a t n e r ,  Z brodn ie  W eh rm a c h tu  na  jeń ca ch  w o je n n yc h  a rm ii regu la rn ych  
w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j , W arszaw a  1964, s. 49.

9 Ib idem .

24·
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do Szczecina, czy szerzej — P om orza  Z achodniego, p rz ed staw ił B ogdan F r a n k i e ­
w i c z  p rzy  okazji bad ań  n ad  p ra c ą  przym u-sow ą n a  ty m  o b sza rz e 10. Jeś li chodzi
0 P ru sy  W schodnie, to  n ie  doczekało  się  cino jestzcze o p rac o w an ia  ta k  w  po lsk ie j, 
ja k  i n iem ieck iej lite ra tu rz e  p rzed m io tu  u . T ym czasem  obóz w S tab lack u  w  P ru sach  
W schodnich był jed n y m  z p ie rw szych  i na jw ięk szy ch  obozów jen ieck ich , w  k tó ry ch  
zgrupow ano  żołn ierzy  polsk ich  w ziętych do n iew o li w  k am p an ii w rześn iow ej. 
W p ie rw szy ch  dn iach  w rześn ia  1939 r. p rzebyw ało  w  n im  ju ż  p o n a d  30 tysięcy  je ń ­
ców, a p ism em  z 22 w rześn ia  1939 r. kom endę obozu  zaw iadom iono, że w  n a jb liż ­
szych dn iach  p rzybędzie  dalszych 30 tysięcy  jeńców  i na leży  oczekiw ać dalszych 
t ra n s p o r tó w 12. W k ilk a  dni późn ie j, 30 w rześn ia , M in iste r P rac y  R zeszy w ydał ro z ­
porządzen ie  o z a tru d n ien iu  jeńców  w o jen n y ch  w  gospodarce  ro ln e j i w  leśn ictw ie , 
podając  jednocześn ie, że na  u trzy m an ie  jeń c a  na leży  przeznaczyć dz ienn ie  1,20 RM, 
w tym : śn iad an ie  — 0,2'0 RM , obiad  — 0,00 RM , k o la c ja  — 0,40 RM. W ynagrodzen ie  
m iesięczne w inno  w ynosić 13,00 RM , tj. za godzinę 0,06 RM , dz ienn ie  — 0;54 RM. 
P rzy  czym  zaznaczono, iż p rz y  n a jw y d a jn ie jsze j n aw et p ra c y  je ń ca  n ie  m oże ono 
p rzek raczać  80% obow iązu jące j ro b o tn ik ó w  n iem ieck ich  ta ry fy , lu b  zw ycza jow ej ta ­
ry fy  w  danej m ie jsco w o śc i13. Było to jedno  z p ie rw szych  zarządzeń  M in iś tra  P racy  
R zeszy o za tru d n ia n iu  jeńców  w ojennych  w  ro ln ic tw ie  i leśn ic tw ie . O czyw iście, t ru d ­
no było w ysy łać  poszczególne d ru ży n y  robocze do p racy  w  m a ją tk ac h  ro ln y ch  z obo­
zu m acierzystego , n ie jed n o k ro tn ie  oddalonego od  m ie jsc  p rzyszłe j ртасу. D latego  też 
tw orzono tzw . podobozy, w  k tó ry ch  p rze b y w ały  poszczególne d ru ży n y  robocze. 1 ta k  
podobozy S ta lag u  I A w  S ta b lack u  rozm ieszczone były w:
C h r u ś c i e l u ,  pow . b ran iew sk i. P rzebyw ało  w  n im  około  500 jeńców : F rancuzi, 
R osjan ie , a  okresow o i  Polacy. Z a tru d n ien i by li p rzy  ek sp lo a tac ji to rfu . D rużyny  
robocze tego podobozu p rze b y w ały  też w  P ie rław k ach  i W ierzn ie  W ielk im .
К  o  c z a r k a c h ,  pow. kę trzy ń sk i. M ieścił się w  m a ją tk u  ju n k ra  S ch ried e ra . P rz e ­
byw ali w  nim  jeń cy  radzieccy, francuscy , a n a s tę p n ie  w łoscy. Z a tru d n ian o  ich p rzy  
p rac ac h  polow ych.
L i d z b a r k u  W a r m i ń s k i m ,  p rz y  dz isiejszej u licy  W ie jsk ie j, w  k tó ry m  p rz e b y ­
w ali Polacy , R osjan ie  i W łosi. Z a tru d n ian o  ich w  różnych zak ład ach  rzem ieśln iczych 
m iasta .
B o g u c h w a ł a c h ,  pow. m orąsk i. P rzebyw ało  tu  ponad  1Ό0 jeńców  radz ieck ich , 
k tó ry ch  z a tru d n ian o  p rz y  p ra c ac h  polow ych. P rzew aża ją ca  ich  liczba zg inę ła  z w y ­
cze rpan ia  i głodu.
M o r ą g u ,  p rzy  dzisiejszej u licy  O sińskiego um ieszczeni by li jeń cy  po lscy , k tó ry ch  
za tru d n ian o  przy  różnych p racach  p o rządkow ych  w  m ieście.
P a s ł ę k u .  Podobóz ten  m ieścił się  w  od ległości 1 km  od m iasta . P rzeb y w ali w  n im  
jeń cy  francuscy , k tó rzy  p raco w ali w  różnych  zak ład ach  rzem ieśln iczych  m ia s ta  отаг 
u  okolicznych  ro ln ików .
Ł u k s z t a c h - S ł o b i t a c h ,  pow . pasłęck i. P rzeb y w a li w  n im  ko le jno  jeń cy  p o l­
scy, francuscy , radzieccy , a n astęp n ie  w łoscy. Z a tru d n ie n i by li u oko licznych  ro l­
ników .
J e z i o r o w s k d e m ,  pow. w ęgorzew ski. P rzeb y w a li w  n im  jeń cy  franeu&ey i r a ­
dzieccy, k tó ry ch  z a tru d n ian o  przy  p ra c ac h  ro ln y ch  w  pob lisk im  m a ją tk u  Kmobowo.

D rug im  co do w ielkości obozem  jen ieck im  w  P ru sach  W schodnich  był s ta lag  І В 
— H o henste in  (O lsztynek), zw an y  też  obozem  w  Królikow de, zn a jd o w a ł się bow iem  
w  te j m iejscow ości, położonej w  odległości 1 k m  o d  O lsztynka. Obóz m ia ł podobozy w: 
B i s k u p c u .  M ieścił się m iędzy  dzisiejszym i u licam i S łow ackiego, O stre  Koło
1 cm entarzem . P rzeb y w ali w  n im  P olacy  oraz  F ran cu z i i R osjanie . Z a tru d n ian o  ich 
p rzy  różnych  p ra c ac h  p o rządkow ych  na  te re n ie  m iasta .

10 B. F r a n k i e w i c z ,  Praca p rzy m u so w a  na  P om orzu  Z a ch o d n im  w  la tach
I I  w o jn y  św ia to w e j, Poznań  1969, ss.: 50' i  η., β ΐ i n., 107 i п., Γ50 d n.

11 N ie m ożna za ta k i uznać  cy tow anego  w yżej a r ty k u łu  W. W r z e s i ń s k i e g o ,  
k tó ry  p ro b le m  rob o tn ik ó w  p rzym usow ych  p o ruszy ł m a rg in a ln ie  i ty lk o  o ty le , o ile 
m ia ło  to zw iązek z g łów nym  celem  jego b ad ań , t j .  p rzed staw ien iem  p rob lem ów  
w skazu jących  n a  za in te reso w an ie  s tro n n ic tw , paTtii po litycznych  i spo łeczeństw a 
polśkiego, w  k r a ju  i n a  em ig rac ji w  czasie II  w o jn y  św iatow ej, p rzyszło śc ią  P ru s  
W schodnich o ra z  na  zw iązane  z tym  p rzy g o to w an ia  do p rze jęc ia  ziem  w schodn io - 
p ru sk ich  przez R zeczpospolitą .

12 W APO, V H I/7-3, k. 24 p ism o S tellv . G en eralkom m ando  I А  К  (W ehrkreis  I) 
z 2 2 IX  1939.

13 Ib idem , к. 30 i k. 34.
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B i s k u p c u ,  tzw . L ag e r „ K ra k s”, k tó ry  znaljdow ał s ię  w  po b liżu  je z io ra  K rak s. 
P rzebyw ało  w  n im  k ilk u d z iesięc iu  jeńców  Polaków , a  n astęp n ie  R o sjan  i F ra n c u ­
zów. P onad to  is tn ia ły  podobozy p rz y  b row arze  i m lecza rn i, w  k tó ry c h  p rzeb y w ali 
za tru d n ie n i w  tych  zak ład ach  F rancuzi.
W pow . b iskup ieck im  is tn ia ły  p o n ad to  d rużyny  robocze, sk u p ia jące  jeńców  różnych  
narodow ości, z a tru d n io n y ch  p rzy  p ra cac h  po low ych  w  m ie jscow ośc iach : A dam ow o, 
K ik ity , L ipow o, L u try , N asy, Ra-sząg, Zabrodzie.
S ł a w k o  w o , pow. dzia łdow ski. P rzeb y w ali w  n im  P olacy  i R osjan ie . Z a tru d n ien i 
by li p rzy  różnego ro d za ju  p ra c ac h  polow ych.
G i ż y c k o .  P rz y  obecnym  s tad io n ie  spo rtow ym  zn ajd o w ało  się k ilk a  b araków , 
w  k tó ry ch  p rzebyw ało  około  60 P o lak ó w  i 100 R osjan . Z a tru d n ian o  ich w  różnych  
p rzed sięb io rstw ach  na  te re n ie  m ia s ta  o ra z  p rz y  p ra c ac h  po rządkow ych . Po  1942 r. 
P o lak ó w  p rzen iesiono  do b a rak ó w  p rz y  obeanej u licy  W odociągow ej.
B a g n i e ,  pow . now om iejsk i. P o w sta ł w  1943 r., is tn ia ł do lipca  1944 r. P rzebyw ało  
w n im  20 jeńców  radz ieck ich , n a s tę p n ie  20 ang ie lsk ich , zaś w  o s ta tn im  ok resie  ty luż  
jeńców  w łosk ich . Z a tru d n ian o  ich p rz y  p ra c ac h  w  p o b lisk ich  m a ją tk ac h . 
C z a c h ó w k u ,  ipow. now om iejsk i. P rzeb y w a li w  n im  jeń cy  radz ieccy , k tó ry ch  za ­
tru d n ian o  w  m ie jscow ym  m a ją tk u  p rz y  p rac ach  polow ych.
L u b a w i e .  P rzy  obecnej u lic y  2/2 L ipca. P rzeb y w a li w  n im  począ tkow o jeń cy  a n ­
gielscy, po tem  fran cu scy , a w  końcu  radzieccy . Z a tru d n ian o  ich  p rzy  różnego ro d za ju  
p racach  n a  te re n ie  m ias ta .
B u t r y n a c h ,  pow . o lsztyńsk i. M ieścił się w  m a ją tk u  w łaśc ic ie la  ziem skiego H e rm a- 
now skiego. P rzeb y w a li w  n im  i p raco w ali jeń cy  francuscy .
D a j ' t k a c h  ko ło  O lsztyna. P rzeb y w a li w  n im  jeń cy  polscy i fran cu scy , k tó rzy  p r a ­
cow ali p rz y  budow ie lo tn iska .
K u d y p a c h ,  pow . o lsztyńsk i. M ieścił s ię  w  n ad le śn ic tw ie . P rzeb y w a li w  n im  jeńcy  
fran cu scy , polscy, radz ieccy  i w łoscy, k tó ry c h  z a tru d n ian o  p rz y  w y ręb ie  i zwózce 
d rew na.
P o n ad to  n ad leśn ic tw o  w  K u d y p ach  z a tru d n ia ło  jeńców  w  po zo sta jący ch  w  jego o b ­
ręb ie  le śn ic tw ach : O lsztyn , B arczew o, Ł ańsk , N a terk i, P lu sk i, P u rd a  W ielka, R am uki, 
W ipsowo.
Ł  a j s а с h, pow. o lsztyńsk i, z loka lizow any  w  m a ją tk u  Jak u b a  O rłow skiego. P rze b y ­
w a li w  n im  i p raco w ali jeń cy  fran c u scy  i radzieccy.
M a r c i n k o w i e ,  pow . o lsztyńsk i. S k u p ia ł jeńców  rad z ieck ich  i  w łosk ich , k tó rzy  
p raco w ali w  m ie jscow ym  ta r ta k u .
N o w e j  W s i ,  pow . o lsztyńsk i. P rzeb y w a li w  n im  jeńcy  radz ieccy  i w łoscy , k tó rzy  
p rac o w ali w  m ie jscow ym  ta r ta k u .
R a m s o w i e ,  pow . o lsztyńsk i. P rzeb y w a li w  n im  jeń cy  fran cu scy , p ra c u ją cy  u  oko­
licznych ro ln ików .
S t a w i g u d z i e ,  pow . o lsztyńsk i. P rze b y w a li w  nim  jeń cy  radzieccy , a n astęp n ie  
rów n ież  w łoscy, ktÓTzy p raco w ali w  m ie jscow ym  ta r ta k u .
C i e r z p i ę t a c h t pow . o s tró d zk i. P rze b y w a li w  nim  jeń cy  polscy, k tó ry c h  z a tru d ­
n iano  p rzy  różnego ro d z a ju  p rac ac h  n a  te re n ie  O stródy.

T rzecim  w reszcie  dużym  obozem  jen ieck im  w  P ru sa c h  W schodnich  by ł s ta lag  331 
F isch b o rn  (T urośl, pow . p isk i). Podobozy tego s ta lag u  m ieściły  się  w :
S z c z y t n i e  p rzy  o becnej ul-icy G nieźn ieńsk ie j. N a  te re n ie  ro sza rn i p rzeb y w ali 
jeń cy  po lscy , k tó ry ch  za tru d n ia n o  p rz y  budow ie  zak lad u ; p rzy  obecnej ul. Po lsk ie j 
p rzeb y w ali jeń cy  fran cu scy , radzieocy, a n a s tę p n ie  w łoscy, k tó ry ch  z a tru d n ian o  p rzy  
różnego ro d za ju  p ra c ac h  p o rząd k o w y ch  w  m ieście ; p rzy  u l. P o ln e j, p rzeb y w ało  tu  
ponad  100 jeńców  radz ieck ich , z a tru d n ia n y ch  w  różnych  zak ład ach  na te re n ie  m iasta . 
G i z e w  i e, pow. szczycieński. P rzeb y w a li tu  jeń cy  radzieccy . P raco w a li w  lesie. 
S p y c h o w i e ,  pow . szczycieński. P rzeb y w a li w  n im  jeń cy  fran cu scy  i radzieccy . 
Część z  n ich  z a tru d n ia n o  p rzy  p rze ład u n k ach  na  s ta c ji k o le jo w e j, część p rac o w ała  
w  lesie.

W ym ienione w yżej podobozy  poszczególnych sta lag ó w  nie w y czerp u ją  oczyw iś­
cie lis.ty w szy stk ich  (istniejących w  РгиэасЬ  W schodnich . W ym ien iłem  bow iem  je d y ­
n ie  p rzyk ładow o  te, k tó re  zn a jd o w ały  się n a  -obszarze w chodzącym  obecnie  w  sk ład  
w o jew ództw a  o lsztyńsk iego . A le ju ż  te n  w ykaz  św iadczy, że rów n ież  w  ro ln ic tw ie  
i le śn ic tw ie  z a tru d n ia n o  w ie lu  jeńców , k tó ry c h  los by ł rów n ie  ciężki, ja k  z a tru d n io ­
nych w  p rzem y śle . N a m arg in e s ie  dodać należy , że pom im o w yraźnego  zakazu  H ey- 
dnicha, o czym  w spom ina  W. L em iesz (ss. 86— 87), n a  te re n ie  P ru s  W schodnich  na 
sk u tek  zw iększającego się coraz b a rd z ie j d e ficy tu  siły  roboczej, z a tru d n ia n o  w  ro l­
n ic tw ie  rów nież  A n g lik ó w 14. Co w ięcej, w z ra s ta ją c y  z k ażdym  rok iem  d eficy t w y ­
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kw alifik o w an y ch  sil zm usił w ładze  P ru s  W schodnich  do szko len ia  zaw odow ego je ń ­
ców i to n a w et jeńców  ra d z ie c k ic h J5. T en  c iekaw y  p ro b lem  uszedł u w ag i auto-ra, 
chociaż w y padek  P ru s  W schodnich  n ie  je s t  je dyny , an i w y ją tkow y . W zak ładach  
p rzem ysłow ych bow iem  sto sow ano  rów nież  sk rócone  szkolenie  z aw o d o w e 16.

B yłoby n iezgodne  z p ra w d ą , gdybym  s tw ierdził, że p rac a  W. L em iesza  n ie  w nosi 
now ego i  in te resu jąceg o  m a te r ia łu  do zag ad n ien ia  przym usow ego  z a tru d n ia n ia  je ń ­
ców w o jennych  w  h itle ro w sk ie j gospodarce. R ozbudow any  i  c iek aw y  je s t  rozdział 
pośw ięcony  sp raw ie  ta jn y c h  o rg an izac ji je n ieck ich  i w sp ó łp racy  m iędzynarodow ej 
jeńców  w  w alce  z w yzyskkn  i ucisk iem  oraz u dz ia łu  w  te j w alce  n iem ieck ich  a n ty -  
faszystów , w nosi on  szereg  now ych e lem en tów  i u s ta leń . R ów nie  in te re su jące  są 
uw ag i a u to ra  d o tyczące  w p ływ u  ak ty w izac ji jeńców  w o jen n y ch  i ro b o tn ik ó w  p rz y ­
m usow ych  na  rozw ój sy tu ac ji w ew n ę trzn e j w  N iem czech. T rzeba  p o d k reś lić , że te ­
m at, k tó rego  o p ra co w an ia  p o d ją ł się au to r, p rzy  obecnym  s ta n ie  b ad ań  p rz e ra s ta  siły  
jednego  człow ieka. W  e fekcie  p ra c a  ta  n ie  s tan o w i pod su m o w an ia  po lsk ich  bad ań  
nad  p ro b lem em  p rac y  p rzym usow ej jeńców  w ojennych . P o s tu lu je  jed y n ie  p o trzeb ę  
i m ożliw ość syn tetycznego  p rzed staw ien ia  tego p rob lem u , k tó re  n ie  og ran iczałoby  się 
jed y n ie  do zeb ran ia  w iedzy  w  zak res ie  fak to g ra ficzn y m  i liczbow ym , a le  — oo n ie ­
zm iern ie  w ażne —  w yjaśn iło  też procesy , ja k ie  zachodziły  w  po łożen iu  p raw n y m  
jeńców  w o jen n y ch  zm uszonych  do p ra c y  oraz  ukazało  różn ice  m iędzy po łożen iem  
p raw n y m  a rzeczyw istym  jeńców  w o jennych  i w reszcie p rzed staw iło  całoksz ta łt 
p o lity k i w ładz  h itle ro w sk ich  zarów no  w ojskow ych , ja k  i cyw ilnych  w obec k w estii 
z a tru d n ia n ia  jeńców  w ojennych .

B o h d a n  K o zie łło -P o k lew sk i

14 W APO, XXX/14-1838 po lecen ie  w szczęcia poszuk iw ań  za zbiegłym i jeń cam i 
ang ielsk im i: G eorg  A ston  (Gef. N r 14814) i Jam es  W ellas (Gef. N r 11754), k tó rzy  
uo iek li z  d ru ży n y  roboczej w  S te in b e rg  (K am ienna) ko ło  R iesen b u rg  (P rabu ty ), pow. 
R osenberg  (Susz). P o n ad to  polecono w szczęcie poszuk iw ań  za trz e m a  zbiegłym i 
z obozu jeńców  w  KI. F a lk en a u  (F alknow o M ałe) pow . R osenberg  (Susz) jeń cam i a n ­
gie lsk im i F ran z  L ang ley  (Gef. Nar 13990), J a n  M ac Lenna/n (Gef. N r 5826), T hom as 
W eb ste r (Gef. N r 14525). Na m arg in esie  tego p ism a  z n a jd u je  się odręczna  n o ta tk a , że 
w edług  w iadom ości uzyskanych  z G end. K re isb u ero  A llenste in , cz te rech  z w y m ien io ­
nych w yżej zb iegłych  jeńców  zostało  schw ytanych .

15 W APO, IX /11-B-65, k. '118. P ism o p rezesa  k ra jo w eg o  u rząd u  p racy  (L andar­
b e itsa m t O stpreussen) z 22X11 1942 r. o m ożliw ości i p o trzeb ie  szk o len ia  jeńców  
radz ieck ich  na m leczarzy .

16 O. R u h s t r a t ,  D er Ingen ieur  g ib t S p ra ch u n terrich t. A n sch a u u n g su n te rrich t  
in  v e re in fa ch ter  Sprachgebung  fü r  ausländ ische A rb e ite r , D eu tsche  T echn ik , Jg . 11, 
8 I I  1943. ss. 52— 54.


